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(Kr.) Gdy przed rokiem uchwała 
Sejmu powołała do życia Powszechną 
Ot"ganizację „Służl'>a Polsce", słysza!o 
się niejeden głos sceptyczny i to nie 
tylko ze strony ~riecznych puszczyków 
i malkontentów. Ale już po paru mle· 
siącach, gdy pierwsza grupa 75 tysięcy 
młodzieży wyruszyła w te1en, gdy na· 
deszły pierwsze entuzjastyczne '!11el· 
dunk\ o wnikach pracy tej młodzieży . 
o jej zapale i entuzjaźmie - zamilkły 
głosy nawet najzaciętszych „narzeka· 
czy". 
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A dz:ś, w pierwszą rocznicę istnienia 
S, P., ponad milion młodzieży miast I 
wsi, zrzeszony w 25 tysiącach hufców, 
może w dumą złożyć merdunek naro· 
dowi: 

Bevin też „za1horuje"? 
- Nie zawiedliśmy pokładanego w 

nas zaufania! 
Bo istotnie młodzież S. P. ma pełne 

prawo złożyć taki meldunek. Wys.fal'' 
czy stwierdzić, że ofiarowała ona w 
ciągu roku 8 milionów dni pracy, da­
jąc ponad 800 milionów zł. oszczędno­
ści dla gospodarki narodowej. Ale naj 
większą zdobyczą był entuzjazm pracy 
naszej młodzieży, było wyrobienie w 
niej właściwego stosunku do pracy 
twórczej, było wychowanie nowych. 
silnvch moralnie obywateli, świad'l 
my~h tego, że w Polsce Ludo"'.ej 
wszystko co się robi. robi się dla sie­
bie samego, a nie dla wyzyskiwacza· 
kapitalisty, 

Kłopoty Labour Party w zwiqzku z aferq Stanley'a 

l Korespondencja z Londynu 
USA dokąd on sam pragnąłby się udać. 
Brat Stanley'a jest radcą prawnym między 
narodowego departamentu CIO i podobno 
usilnie stara się o ułatwienie brytyjskim la 
bournstom wvjścia z kłopotliwej sytuacji, 
spro~adzając 'Stanley' a do USA. 

Obserwatorzy tu-
tejsi przewidują dy· 
m;sję ministra spraw 
zagranicznych, Bevi­
nl\t łącznie z poważ· 
ną rekonstrukcją ga· 
binetu brytyjskiego. 

Zdrowie Bevina. 
omawiane Juz wielokrotnie przez pra-
sę brytyjską, jest ohecnie ponownie te­
matem komentarzy prasowych. Dzien-

·uik „Daily Workei·" stwierdza, Że szef 
Foreign Office „nie jest obecnie użyte­
czny, a jego niezręczne metody wyraź­
nie ambarasują podżegaczy wojennych" 

Ponowne pogłoski, odnośnie przy-
• puszczalnego kryzysu w łonie gabinetu 

brytyjskiego, nie pozostają bez związ· 
ku z now:vmi, rewelacyjnymi wypowie­
dziami aferzysty i oszusta,, ~f <• 1ey 
stanl~ya. Oświadcz~'ł nn ostatnio na 
konferencji prasowe-j, .iż · podejmował 
ministra Bevina obiadem i spotykał się 
z nim często, podobnie, jak i z innymi 
ministrami. 

Obserwatorzy tutejsi przewidnją rów 
nież wycofanie się z rządu ministra 
wojny. Shinwella. Ten ostatni, zgod­
nie z oświadczeniem Stanleya, brał rów 
nież udział w wydawanych pl'zez niego 
obiadach. 
Bząd Partii Pracy nie zdołał dotychczas 

nozbyć się niepożądanego Sidney Stanley'a, 
bohatera ostatniej afery łapówkowej. 

Nie można go postawić pod sąd i uwię­
zić, jako zwykłego przestępcę, gdyż wy­
magałoby to formalnego procesu, czego 
labo11rzyści za wszelką cenę pragną unik­
nąć, zważywszy, że dla wielu wysoko po­
stawionych osobistośc;i, proces taki mógłby 
się zako11czyć wielce nieprzyjemnie. 

mogłoby być wysłanie Stanley'a do Nie­
miec, do obozu dla internowanych. Poza 
tym istnieje możliwość wysłania go do 

Rok wl·adzy 
(T elcpress) . 

ludowei 
Uroczyste obchody wypadków lutowych w Czechosłowacj 

W całej Czechosłowacji odbyły się wczoraj uroczystości związane z rocznicą 
pamiętnych wydarzeń lutowych w 1943 r. Wszystkie miasta i wsie ozdobiono 
bogato flagami państwowymi oraz portretami prezydenta Gottwalda. Równ?.cześ­
nie w kraju uczczono 20 rocznicę objęcia kierownictwa Komunistycznej Partu Cze 
chosłowacji przez obecnego prezydenta. 

Premier Zapotocky wygłosił przez radio specjalne przemóy.rienie do młodzieży, 
w którym podkreślił znaczenie wydarzeń lutowych. . . 

Sekretarz generalny Partii Komunistycznej Rudolf Slansky podkreshł w wy­
głoszonym referacie wielkie znaczenie wydarzeń lutowych 1948 roku. Wyd_arze­
nia te ostatecznie określiły dalszy rozwój Czech0słowacji po drodze do socjalizmu. 

Slansky zwrócił również uwagę, że bez istnienia Partii Komunistycznej, to 
historyczne zwycięstwo narodu- czechosło wac\<,iego byłoby niemo;?li:w..e. Niemo~li­
wa byłaby również · budowa nowej _Czechosłowackiej Republiki Ludowej. 

A jednocześnie Służba Polsce i>oło­
żyla olbrzymie zasługi w dziedzinie 
roz\\ oju umysłowego i fizycznego ju· 
naków, skutecznie pomagała w znale­
zieniu zawodu, ułatwiała wykształce· 
nie i podwyższenie kwalifikacji. I dla­
tego Komendant Glówny S. P. płk. 
Bran:ewski mógł z całym przekona· 
niem powiedzieć w swym roz:kaz'e 
nr. 1 w dniu rocznicy: · 

„Dzięki Waszej ofiarnej pracy, 
dzięki Waszemu wysiłkowi „Służba 
Polsce" zdobyła sobie dobre imię w 
narodzie i u naszych wladz ludo· 
wych''. 
A charakteryzując zadania na rok 

przyszły mógł z dumą stwierdzić: 
„Dzręki tozwojowi organizacji; 3 -

razy więcej młodzieży niż w ub. ro· 

O P O k O• 1· - · p r z· e c ., w ag re s 1·.1· ku będzie mogło zdobyć upragniony zawód. Ze szkół naszych •vyjdą 
pierwsze w Polsce traktorzystki". 

" d • J 'd f k" U progu nowtto roku pracy S. P, Je noezy się w wa ce naro rancus 1 całe społeczeństwo polskie składa na· 
W dalszym ciągu debaty, jaka toczy się we 

francuskim Zgromadzeniu Narodowym, prze 
mawiał wczoraj przewodniczący parlamentar 
nej grupy komunistycznej Duclos, który 
zwrócił uwagę na zamieszanie, jakie wywo­
łała deklaracja Thoreza w kołach nądowych. 
Omawiając zagadnienie paktu atlantyckie 

go, mówca cytuje liczne artykuły i wypowie 
dzi osobistości amerykańskich, które stwier­
,dzają, że Stany Zjednoczone usiłują przygo-
tować barbarzyńską agresję przeciwko 
ZSRR, na co się nigdy nie zgodzi naród fran 
cuski. 

Komunistów francuskich nic nie zdoła za­
trzymać w ich walce o pokój. W walce tej 
cieszą się oni poparciem całego narodu. 
Nawiązując do wypadków z 1938 i 1939 r. 

Duclos przyJlomina warunki, w jakich mę­
żowie stanu Anglii i Francji zawierali przy· 

mierze z Hitlerem w celu izolowania Związ- szej młodzieży najserdeczniejsze ży-
ku Radzieckiego. czenia jeszcze ofiarniejszej, jeszcze 

Porozumienie to uniemożliwiło współpracę radośniejsze]· i skuteczniejszej pracy 
anglo - francusko - radziecką ,która by po-
zwoliła na uniknięcie wojny. Przewodniczą- dla dobra własnel!o i całeJ?o krafo. 
cy Zgromadzenia Narodowego Herriot po-iihilmlllll•!•' A REGO Z 4 
twierdził te słowa w orędziu, j~kie wystoso· 
wal do młodzieży radzieckiej po wyzwoleniu 
Francji. 
Rząd francuski pod,lsu.jąc układy w Mona 

chinm kierował się nienawiśrią klasową. 
Nienawiść do Związku Rndzieckiego wy­

rządziła już duże k!"Ływd:v Francji - a obce 
nie spowodowała katastrofalną sytua{'jQ w 
w kraju. 

Duclos zakończył pn:emowteni<'. wyraża­
jąc wiarę, że naród francuski dzi<;ki swej je­
dności ocali pokó,j. 

Odznaczenie 
junaków SP 

Komend&nt główny „SP" płk. Ed­
ward Braniewski nadał złotą odznakę 
kilku junakom, którzy brali udział w 
akcji. ratowania sprzętu lotniczego o 
wartości kilku mifonów złotych, pod· 
czas silnego huraganu. Pozostawiony na wolności w W. Bry­

fanii , Stanley prz0dstawia poważne niebez 
pieczcństwo. Nikt nie wie jakie tajemni-
ce może jeszcze ujawnić ten bliski przy- I T h 
jacie! Bevina, Jliforgima Phillipsa i amery-
kaiiski. ~h związków. pro~adząc_ych . anty-I r ze ( 
komunistyczną nagonkę 1 podzegaJących 
do woiny. Fakt, że wkrótce rozpocznie się wyroków śmierci 

) 

okres kapmanii wyborczych, czyni s-,·hrnrj~ 
jcs-;;cze bardziej, drażliwą. 

Należaloby się zatem rozejrzyć za l'n­
nym wyjściem z sytuacji. Jednym z nich 

Byle 11a chać kieszeń 

J 
Donoszą. z Waszyngtonu, że SJJecjal· 

ny komitet, w skład którego wchodzą 
lll'zedstawiciele departamentów: Sta­
nu, Wojny i Handlu oraz Administra­
c,ii Planu Marshalla, planuje obecni" 
z<\kro,Jony na szeroką skal«; eksport 
am ery kaliskiej broni i amunicji, aby 
w ten sposób umożliwić trustom zbro.ie 
niowym osią.,.nięcie olbrzymich zysków. 

Utworzenie tego koniitetu zostl'ło 
-idecydowane przez Departament Sta­
nu podczas przygotowań do paktu at­
lantyckiego. Eksport amerykańskie.i 
broni nastąri równocześnie z reali w -
c.i~ programu „pomocy" w ramach 1>la 
nu Marshalla. 
Cały ten projekt zostanie przedsta­

wiony Itongrcsowi USA jako roclza.i 
„eksportu", pożądany dla Stanów Z.j~­
dnoezonych, zarówno „ze wi:ględ:'i'' 
ekonomicznych, jak i politycznych". .......... _...._ .......................... _.. ................ ____ ~ 

domaga się prokurator w procesie handy NSZ. -
Jaka była rola duchownych 

W procesie przed Wojskowym Sądem l o zachęcenie bandytów do maksymalnej rator Rafałowski - dwaj k:;ięża stają 
Rejonowym w Warszawie, rzecznik oskar- aktywności, chudziło o zabicie w nich wszcl przed Sądem Rzeczypospolitej, to nic dla­
ienia Ttżądał kary śmierci dla Markosika, kich skrupułów i I? zniszczenie resztek su- tego, że noszą suknie duchowne, ani też 
Gałązki i Lukaszewicza, kary długoletnie- mienia. „Przecież Gałązka, Markosik, Łu- dlatego, że spowiadali bandytów, gdyż to 
go więziepia dla ks. Fertaka oraz Grzywa- kaszewicz i inni są ludźmi wierzącymi - w myśl kanonu prawa kościelnego było ich 
cza i Kochańskiego, a wreszcie surowego powiedzict' prokurator - a ks. Fertak był obowiązkiem, a paf1stwo polskie szanuje 
ukarania ks. Łubi11skiego. w ich oczach najwy7,szą powagą moralną. sprawy sumienia i kultu. Ks. Fertak i ks. 

Opierając się na danych, ujawnionych Czyny jego postawiły tego kapłana w jcd- Lubiński stoją przed Sądem tylko dlate1rn, 
w toku przewodu sądowego, rzecznik oskar nym szeregu z bandytami. Krew przez że nadużyli swych stanowisk w hierarc!1ii 
żenia powiedział, iż pierwsze morderstwo, nich rozlana i zrabowane mienie obciążają kościelnej do zhoclnicze:zo szkodzenia paf1· 
w którym uczestniczyli młodociani bandyci, w równej micrze i jego". stwu polskiemu, że konfesjonały swe za-
podziałało na nich devrymujaco i nasunęło Oskarżyciel stwierdził, że kiedy ,.bojow- mienili w narzędzia krwawych zbrodni". 
myśl o porzuceniu oddziału dywersyjnego. nicy" miłości chrześcijańskiej poszli mor- Ks. Fertak w ostatnim słowie mówi: „W 
Kiedy jednak z zamiarem tym zdradzają dować z poświęcanymi ryngrafami na pier całej rozciągłości zdaję sobie sprawę z te­
się hersztowi bandy, ów grozi im począt- siach - właściwy sprawca tej zbrodni po- go co uczyniłem. Siedząc w więzieniu zro­
kowo sankciami karnymi, a następnie - wrócił do parafii. Określiwszy postępowa- zumiałem dopiero swoje przest<:pstwo. 
aby już ostatecznie przekonać swych pod- nie takie mianem „największego zakłama- Niech bPclzic ono ost zeżenicm dla inn:vch 
władnych _ prowadzi ich do spowiedzi. nia i faryzeuszostwa", rzecznik oskarżenia kapfanów. Pragnąc wyrazić . . ~aJ' _ 

Cel święcenia ryngrafów, cel nauk u- oświadczył, iż młoda demokracja polska . . swoi 
dzielanych podczas spowiedzi, cel wresz- ma prawo żądać od wszystkich obywateli :::zc~~rszy zal za popełnione czyny, los 
cie przemówienia, wygłoszonego do ban- lojalności, bez wzgl;d.u na to, jakie ~ą ich SWOJ składam w ręce Sądu". 
dytów po sk011cz?nej ceremonii, .był jas~1y oso?i~.te po~l~d:v .i. jakie st?no~iska zaj-1 Wyrok ogfoszony bz:!.ri2 w dniu 251 l!l• 
i orzejrzvsty: ks1edzu I•'ertakow1 chodziło mu.i a . .Tezeh dz1s - uow1edział PliOku· teiro 1 łł49 r • 
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Inżynierowie i robotnicy 

·w ólnymi iłami 
osiągną lepsze wyniki w produkcji. - Og ółnopolska konfere"c:a 

. w sprawie współzawodnictwa i racjonalizacji pracy · 
W rlmu wcr.ora.j~zym oob:vła się w Lod1.i ogMnopol<ka konferencja :zwołana z inie.ja- Problemy, na które w toku dyskusji 

f~·w~· Zarządu Głównego Z. Z. Włókniarzy, oraz Stowarzyszenia Techników i Inżvnic-
row Prr.em. Włókienniczego, a poświęcona problemom nowych form współzawodnlctwa zwrócono szczególną uwagę to wzmożenie 
pracy. współElwodnictwa międzyoddziałowego, 

W~·clarzeniem dnia b;vło to, iż nad rozwojem wspóbawodnictwa tym razem radzili nie szkolenie młode-::o narybku wł{1kiennicze-
tylko robotnicy, ale I inteligencja. technic:i:n a: inżynierowie i na.uko~cy. 

r~o, opieka nad robo1nicą-włókniarką, a 

Burza oklasków, jakimi zebrani na sali I cza \~·zrosła już o 1.4 procent. Nie zanied- więc zwiększenie żłobków. przedszkoli i 
wtókniarze witali przemówienie delegata bując; o~iag11ięć ilościowych,· wysilek bio­
Stowarzyszenia Tcchni.ków i Tnżynierów rących urlział w wspólza•vodnictwie pra- świetlic dziecięcych. oraz szczególna opie-
rroL Bratkowskiego był najleJ)SZym dowo- cy g(· h~cl7.ie w kierunku podnicsil'nia ja- ka świata naukowo-technicznego nad 
dem, iż robot ie~· z radcśdą podejmuj:1 kości tkanin. zmniejszenia odsetek odpad- współzawodnictwem pracy tak zespoło-
w:vcią;!niętą clo ści~!cj współpracy rękę i ków, oszczędności maszyn i surowca itp. wym, jak i inrl_ywidualnym. (w) 
ie w pełni doceniają ~•artośE tej wspólnej ~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

pr;:~·ret;;irz z. Gł. Aniolkiewicz analizu- wy r o k ., A p e I a c 1· 1· ł o· d z k ·1 e 1· 
~~ ~z~r~ę' 1 i~1~ ą r~1~~1e~r :~·z;~~:v~łie~~~~i ~~ ~ . 

trzymał się dluższ:i chwile nad momentem nie będą 1• uż podlega 'y zaskar,;.eni·u do Są-
którv był punktem zwrofnym w rozwoju 1 2!. "'-' 
t'ik ilościow~·m. jak i jak'1ścio,„ym pro- du Naj wyższe(OTo 
dl.lk„ji włóki•mniczej. e 

Moment ten przypada na rok 1947. kie­
dy to z inicjatywy mas robotnic'lych rzu­
con~ zostało hasło wsoółzawodnictwa i wie 
lowarsztatowości. Nierozerwalnie związa­
ne . t:vm nazwiska: świtoniakowej. Korze­
niowr.kiej, Gołygowskiej, Golęhiakowej. 
Pyzi?kowej i wielu innych. hohaterbw ora­
"Y ~a ż:vwym s:vml-inli>m wielldej id(>i jaka 
żyje w masach włókniarzy. 

Dziqki przodownikom pracy można bv­
lo w ub. roku zakończyć plan roc 7 ny pt7ed 
terminowo dając państwu L'oważne sumv 
uzys1.;ane 7 nadwyżki produkcji. 

O popularności ruchu współzawodnic­
twa świadczy fakt. iż podczas. gdy w pierw 
s-:ym etapie ilo§ć narrrodzonych przodowni 
k•'iw wynosił::i 1094 0 ·1 by, w rlruc;im etapie 
1 <117 r0lrn sic>"ala iu7 cyfrv :UR7 Dziś 
w "·~u;•h:•wr-•h1infwi!' indywidualnym hie-
1,:.., 11rlzi'1l 28.818 osób, a w zespołowym 

e.1:.:r.. 
Dz:i~ki przejściu na nowe formy wspól-

Z?-'.'''ldnictwa zespołowe~o rozs?erzono te­
ren pr1J1nieniowania ruchu współza ·wndnic­
tw::i orciz iuż•·tkow:ino bof;!<1tl' doświadcze 
11 ;,~ ~zqlo.w~•ch · pr1rrrlnwników prac~' dla ak­
r ii ~zl;;~l!"nio,'17c i. 

Kontynuując dalej tę al.;cję. 7.yskuje się 
obccnit nowci.:o partn~a-świat naukowo­
t~chniczn:r, który wspólnie, na w<;pólnych 
n .nad3ch wvtwórc?.ych. razem z zalo<;!ami 
fobrvcznvmi. bedzie udoskonalać i reali­
zować m~tod,Y racjonalizatorskie przodow­
ników prncy. 

Rok 1949 robotnicy przemysłu włókien­
niczego rozpoczcli pod znakiem przedter­
minowc~o wykonania planów we wszyst­
kich '!alęziach branżowych. 

Z rlotychczasowych danych okazuje się, 
iż W· roku bie7:ącym prnd1•kda włókienni-

. W związku z podaną przez n'ls wczoraj rego wyroki będą ostateczne i nie będą 
informacją o powołaniu do życia oddziel- podle~aly zaskHrŻeniu do Sądu Najwyż-
nego Sądu Apelacyjnego w Łodzi, dowia- szego. · 
dujemy się dalszych szczegółów tej inte- Przejęte zostaną przez sądy powszechne 
rcsującej sprawy. wszekie sprawy osób cywilnych, podle-
Sąd Apelacyjny w Warszawie podzielo- gające dziś• jeszcze sądownictwu wojsko­

ny zostanie na trzy CZGŚCi, a mianowicie wemu. 
Pa Apelację Vl'arszawską. którą się prze-
niesie z naszego miasta do stolicy, na Ape- Czynione są slarania o znalezienie odpo­
lacjq Białostocką i wreszcie na Apelncję wiednieg-o gmachu dla Apelacji Łódzkiej, 
ł,3f1zka dla obszaru m. t.odzi i wojewódz- obecna bowiem siedziba Sądu Apelacyjne­
tw·. łódzkiego gu przy AL Kościuszki 3, jest zbyt szczu-
Będą to w przvszłości sądy nie II-ej, pła. 

lecz I-ej Instancji dla spraw o charakterze Istniał projekt wybudowania nowe.go 
J'1Glityczn:vm, spraw rozpatrywanych w try- gmachu dla Apelacji Łódzkiej, ale okaza­
hit: doraźnym, oraz dla spraw " sabotaż ło si~, że kredvty inwestycyjne Minister­
uospodarcz~·· A1lelaria Łódzka b(}dzie rów I stwa Sprawledliwości zostały już na b. rok 
nncześnie karnym sądem rewizyjnym, któ- wyczerpane. (at) 

Skarb w zburzonym domu 
Za Jrz\ "tasze zen· e wy1nierzo1~0 kary areszłu 

Niecodzienna sprawa toczyła się wczo­
raj przez Sądem Okręgowym w Lodzi 

Do odpowiedzialności karnej zostali pu­
ciągnit;:ci robotnicy za przywłaszczenie pie­
niędzy w walucie obcej i biżuterii, znale­
zionych podczas prac w zburzonym domu. 
O!<karżeni odpowiadali również z zarzutu 
zbycia obcej waluty bez zezwolenia Mini­
s1erstwa Skarbu względnie Komisji De­
wizowej. 
Stanisław Szablewski podczas rozbiórki 

domu pr7.:'\' ul. Podrzecznej nr 6. uderza­
jąc kilofem w cegły. wykopal dwie zło­
t(' monety :?O-dolarowe, 9 złotych pięcio­
ruhlówck. -ricrścionek złot'' z hr:vlantem 

i zegarek ze złotą bransoletką. Dolary 
oraz biżuterię Szablewski sprzedał za 
130.000 złotych i. za tę sumę kupił konia 
z uprzężą. Monety pięciorublowe otrzy­
mali pracujący z nim robotnicy: Jan Ros­
sa. Józef Różvcki. Edward Jędrzejewski i 
Aleksander Wojtalik. Również i ci, idąc 
w ślady Szablewskiego zbyli ruble za 19 
tysięcy złotych, a następnie podzieli się 
pieniędzmi. 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do wi­
ny. Sąd. mając na względzie ich niski 
poziom uświadomienia, skazał ich na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem na Z latat 

(p) 

n 
DZIADEK ROżA: Jl'żeli sprawa przedstawia 

się tak. Ja!< nalTI to Pani podała może Pani być 
pewną rozstrzygnięcia jt>J przez Sąd Pracy na 
Je1 korzyść \'ależy tylko jak najszybciej wniesc: 
podanie do Sądu Pracy z podpisami owych 
dwóch świadków. obecnych przy rozmowie Pant 
7. kierownikiem per~onHlnym waszej fir1T1y. Nieza 
lei.nie ed trcro pro<zę :nterweniować \V swc:rn 
zwi:1zku 1~wodowym. 

* * ... 
NIESZCZ~SLIW A: Proszę sprawę c;woją 

przed"ta11.ić w Wydziale Kwaterunkowyin i'.ącla­
jąc prn\l·neg0 z~hezpiecz<'nia •wo.ie.i części mir 
;:zkani;i Może też Pani zaproponować, ze wz~łę 
du na grnźhy 1akirh u7,ywa m~ż Pani, -nalugo 
wy alkoholik w ~IM11nku do niej i jeJ dzieeka. 
zamianę mieszkania tJ. przesierllrnie do mieszk3-
nia. które obecnie lajmu1e Pani wr~z 1 mriem 
ja kir jś ohrej rodziny. \V7.ami;in oddania Pani 
kąta w innym mieszkaniu. 

... * * 
WALDEK Z LODZI: W sprawie z~ei:ign!ęcM 

się n• ochotnika do wojska. ewentualnie ws 1 ą­
pienia do szkoły Oficerskiej. pro.~zę z;•'~r.ąć 
informHri; w RKll rejonu. do którego Pan na 
leży. Adre~ otrzyma Pan w najbliższym komi­
sariacit> M O. 

... * ... 
NIESZCZ(:SLIW..\ HALINA Z RADOMIA: 

Z listu Pani widać :ie nie posiada Pani kwałifi· 
kacji zawodowych. \V tym wypadku rzPczywl­
ście ni\' latwo jest o orncę. Jeżeli więc nie mo 
że Pani sobie pozwolić na zdobycie wiadomości 
rn.wodowych, niech Pani po prostu przyjmie 
posadę w domu kobiety pracującej, a nieposia­
dR iącPj r0<l7.iny dla klórej Pani pomoc ni„ b~· 
dzie łuksu<;em. ale sprnwą pierw5zej polrzt>by. 
A tego rodzaju kobiet jest d1,iś dużo. Prosz~ 
się nad tym zagtanowić i ewentualnie w t„j 
sprawie r0zpocząć ~tarania o pracę poprzez 
Urząd Zatrndnienia. 

>!< l{c ... 

ZEBERKIEWICZ J. K. RadykaliJYm śrnrlkiem. 
na odzwyczajenie się od palenia je<;f ~iłna ~'°" 
la. Poza tym niech P;rn zamia~t papiero~ów ku­
puje cukierki mentolowe. Podobno to poma7a. 

Zbiórka szmat 
na terenie szkół 

Koło z:viązk':1 Młodzieży Polskiej przy 
I-szym G1mnaz3um PZPW w Łodzi wzy­
wa wszystkie Koła ZMP, zorganizowane 
przy szkołach - do 7.bieratl.ia f.1.m:>t wPłnfa 
nych, bawełnianych i jedwabnych. 

Zebrane szmaty przerobione zostaną na 
przędzę, która z kolei przekazana będzie 
Ministerstwu Przemvsłu i Handlu jako dar 
Związku l';lodzieży ~!skiej. 

Do przeróbki nadaj'\ się szmatv z ma­
teriałów wełnianych, bawełnianych, stue · 
wyroby dziane (swetry, pończochy, refor­
my itd.) pończochy bawełniane, wełniane 
oraz jedwabne, nici jedwabne. Szmaty 
o wymiarach lOxlO cm. bez szwów, zgru­
po?.ran~ według gatunku - przyjmuje co­
dziennie od godz. 8-ej do 12-ej I-sze Gim­
nazjum Przemvsłowe PZPW w Łodzi, ul. 
Kopcińskiego 20. 

Pięknej inicjatywie młodzieży należy 
przyklasnąć! 

lodzi en na nowel ka „ E.r.nre ssu." f dziennie rano nacierać się zimną wo-~ ną piękną, sloneczną niedzielę Michał 
--- dą„. l wyjechał z Wiśką za m:asto. 

WIOSNA - Wiem, wiem o tym! Przedwczoraj Us'.edli na skraju lasu. Wszystko wo 
wysłuchałam na ten temat odczytu„. koło było sentymentalne i romantycz­
- przerwala mu trochę cierpko i, nie ne. 

Pewnego marcowego dnia nadleciały zdobyć inaczej. Nie mozesz przec1cz po.Zegnawszy go, poszła dalej. Młody człowiek spoglądając na ciężki 
z połudn a wichry - a wraz z nimi podejść tak sobie po prostu do Wiśki ; - Rybka n ie połkn~ła przynęty! - lot pszczół zauważył: 
nadeszła wiosna: i wszystko odmieniło powiedzieć jej. „kocham cię", albo też: skarżył się Michał p::lrę dni potem .- Czy pani wie, że pszczoły czerpią 
~ię nagle. Stalo się j'1śniejsze, pogod· „pragnąłbym się z panią ożen:ć". Mu· przed Romanęm, a ten poradził mu. m'ód ze wszystkich kwiatów. wybiera-
n:ejsze, radośniejsze. ~isz, yrze~ tym u?owodnić jej, że - Pomów z nią coś1~olwiek o higie- jąc z nich najszlachetniejsze substan-
Odm'eniło sie też i serce shichacza Is~n eJe między wam1 pewne pokre- nie dziecka. Ten temat bardzo ją in- cje? Organizm nasz potrzebuje również 

wydziału przyrodniczego, Michała. w1eństwo dnsz„ .że intere~ują was te teresuje. Wczoraj na seminarium dys· cukru po to, ażeby przemiana materii 
Kując zaciekle przez c:ałą jf'siei'l i zi- same zagadn:en1a 1 tak dale]. I putowała o tym z wie1kim zanałem. odbywała się prawidłowo„, Pszczoły są 

mę "l'e dostrzegał nigdy Wiski, ale .te- - No dobrze, ale skąd ja mogę wie-.' Nazajutrz wieczorem M'.chał, prze· owadami niesłychanie inte1'gentnymi i 
raz zauważył nagle, ŻE' jego koleżanka dzieć. czym się ona interesuje? I ch.odząc r.rzez park wraz z Wiśką posiadają dużo intuicji... 
ma ładnie wykrojone usta, śliczne OCZ'f - Widziałem ją ostatnio na odczycie I u~1adł z rną na .. ławce. Był c;id?W?Y Ale Wiśka nie słuchała go już wię-
i że w ogóle jest bardzo pociągająca „ „Społeczeństwo a zdrowie" „. Przy naj- w1~senny. n~sh-OJ Na go~·z.e sw1ec1ly cej. Jednym skoke:m zerwała sit:; na 

- Za rok złożę egzamin 1 zostanę bliższE'j sposobności mógłbyś więc po- gwiazdy 1 sierp złote~o ks1ęzyca .. , równe nog' i pobiegła w las, a Micha· 
nauczyc'elem i wtedy też bqdę miał rozmaw:ać z nią na ten temat _ pora- - Czv. pant wie, ze przyszłosc; na- łowi wydało si~. że zobaczył w ~ej 
czas na miłość. Na razie jednak muszę dzil mu Roman. rodu zalezy od tego . czy poszczegolny óczach łzy ... 
s'ę uczyć! - kombinował, odsuwając Kiedy następnego dnia Michał spot- człowiek troszc:y się o, swoje, po~o:n- . - Nie rozumiem tego! - rozejrzał 
od siebie natrętną wizję Wiśki. kal Wiśkę w czasie pauzy na koryta- stw? - zawyrokował M chał - Hlg1e- się bezradnie i wówczas dop'.ero zauwa 

Tymczasem zrob;ł się kwiecie11. Na rzu, przywitał ją bardzo serdecznie, a na ]est.:.. . . . żył, że trawa, na której siedzieli, była 
świecie było coraz słoneczniej i coraz potem zawyrokował. . - H1g1ena Je~t yotęznym .czynni- bardzo z:elona, 1as pachnąev, ni~~ pt')-

n'espokojniej siumiala krew młodego · . . . k1em w naszym zvc1u! GratulUJę panu godne: i wtedy też dopiero zobaczył 
studenta. . .zdro.wi~ Jest potc;~nym .:!zvnni- tego epokowego odkrycia! - przerwa- wiosnę i. swoją miłość . 

Roman, przed którym zwierzył się ze klem_ 1 w zyc.u pos~czegolnych jednos- ła mu koleżanka ; zerwawszy ,się 7- - Wisiu! - dogonił ją i porwał w 
swoich miłosnych kłopotów, zao~inio- tek ~,całych. narodow„: miej<;ca. pobiegła ::lale;. ramiona - Zechciej mnie wysłuchać„. 
wal krótko. . W1ska spoJrzała na niego z roztargnie - N!e w'.em o czym z nią mówić? Niech diabl; wezmą higienę j wszystkie 

- Skoro się w niej zakochałeś, nie niem. - skarżył się Michał przed Romanem pszczoły tego świata„. Chciałem ci tyl-
widzę powodu, ażebyś uciekał od niej. - Czyżby? - a potem stojąc przy - rviówię o tym. co ja interesuje i trosz ko powiedzieć . że cię bardzo kocham„. 
Gdybyś s:ę z nią ożenił, wygrałbyś oknie dodała. czę się o jej rozwój duchowy, ale ją to i .zapytać„. chociaż to jest podobno niE'-
wielki los, bo to naprawdę wartościowa - A czy zauważył pan, że jest w'ob jakoś nie bierze! higieniczne„. ·czy cię pocałować? 
dziewczyna. J na, że drzewa mają już listki? - Pomów z nią na przykład o pszczo - Dlaczego pytasz o to dop'.erc te· 

- T ja tak myślę! Ale w jaki sposób - Drzewa potrzebują takiej samej łach! Widz'alem, że onegdaj czytał.a raz? - z uśmiechem spojrzała mu w 
zbliżyć się. do ni~~? . I J?i~lęg~acji jak 7z.lowiek - ,. przer_wał ,.Zycie pszczó!" Maeterlincka! - pora- oczy. A w, k.oło szumiał. las, brzęc;;,aly 

- W;dz1sz, moJ drogi przy]ac1elu - JeJ Michał - Rosl:ny trzeba codz1en- dz1ł mu przyJac1el. I pszc..zoły i sp1ewałY otakt. I bvła wio.s-
rzekł Roman - każda kobiete trzeba nie podlewać. a człowiek oowinien co- A tymczasPm nadszedł mal W oew- na .... 

, 
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PRZYGODY W.ICKA I WACKA 

LTTERAT: - A jak ma na ;mię? ~ WACEK: - Mam dla cieb:e niespo-
WACEK: - Laksuś, Laksusiek. dziankę! Króla przyn1oslem! 
LITERAT: - A czemu nie Jerzy? WICEK: - Czyś ty zwariował? ... 
W A<;EK: - Bo '.o nie angielski, tyl- P~zt'c;eż wszędzie kró}ów kasują, bo 

ko taki zwykły, ws10wy... wiadomo, że dołki kopią! 

DOZORCA: - Pano·,;vie! 
król , io jesze:ze gorszy od 
Patrzde. Cl) narobił! 

WACEK: - Pan'e Alojzy, 
mienia! Przecie to jego fach! 

Ten wasz 
greckiego! 

wyrozu-

WACEK: Wiciun u! Król mi zgi-
nął! Laksuś, Laksusiek'. ... 

WICEK: - O pieska królewska! To 
prokl2muj republik~! 

WACEK: - Jesteś bez SE'rc:a! 

150 protokółów 
spisano w owocarniach 

W wyniku onegdajsze; akcji przeciw 
ko spekulantom, podb 'jającym ceny 
owoców, spisano ogółem 150 protokó­
łów na 216 skontrolowanych owocarni 
i innych punktów sprzedaży. 

Okazuie s'.ę, iż na rynku owocowym 
panu.Je duży chaos. Kupcy prywatni 
pobierając owoce z hurtowni państwo­
wych po cenach urzędowych niszczą 

często rachunki, w.vstawiając fikcy,Jne, 
aby sprzedać owoce po cen'e często o 
100. procent wyższej od ceny płaconej 
w hurcie! 

Już dawno wskazywaliśmy na ko­
n:eczność uregulowania stosunków w 
tej dziedzinie handlu. Bardzo dobrze. 
że z~brala się do tego Komisja Specjal­
na, która niewątpliwie zaprowadzi i na 
tym zabagnionym odcinku należyty po 

, rządek. 

Elektrownia łódzka 
.zaoszczędziła 16.800.000 zł. 
Dzięki podjętemu współzawodnictwu pra 

cy między łódzką a warszawską elektro­
wnią, elektrownia łódzka zaoszczędziła 16 
milionów i 800 tysięcy złotych. 

Poza tym qdało się zmniejszyć straty w 
sieci, oszczędzając 2 miliony kilowatów. 

Zjednoczenie Energetyczne przystępuje 

już niedługo do inwestycji, przewidzia­
nych planem na rok bieżący. Na czoło wy­
suwa się budowa linii napowietrznej wyso 
kiego napięcia z Łodzi do Warszawy. Bę­
d~ie to przedłużenie istniejącej już linii 
Sląsk-Łódź. Energia elektryczna ze Slą-
ska popłynie również do stolicy. (k) 

Gotową odzież 
sprzedają sklepy PSS-u 

Pow3zechua Spółdzielnfa Spożywców w Ło­

dzi, biorąc przykład z PDT i Dom•t Włókienni 
czego Centrali Tekstylne.i. wprowadziła dział 

konfekcji letniej i ziJno\vej w szeregu 
awych placówek. 

Gotowe płaszcze, ubra.nfa, suknie, spódnice, 
bluzki i td. z wełny nisko i 100-procentowej, 
dobrze uszyte, można kupić w następują~yeh 

~klepllch: w Domu Towarowym przy ul. Piotr­
kowskiej 100, w Domu Towarowym przy ul. Pa 
bianickiej 188, w Hali Towarowej przy Pl. :S-ar 
lickiego 1, w sklepach przy ul. Piotrkowskiej 
53, 111, przy Marsz. Stalina 62, 11-go ListOJJ3 
cla. :l3, Armii Czerwonej 54, Więckowskiego 23. 
Wigury 12 oraz w Zgierzu przy ul. Dhtgiej 6. 
roza tym w sklepie przy ul. ·Piotrkovrnlde.l l:l6 
jeFt dział konfekcji damskiej. x 

Za łapówkę 
3 miesiące obozu 

Kierownikiem administracyjnym wy­
działu szK-olenia Instytutu Filmowego w 
Lodzi był niejaki Czesław Romanowski, 
zam przy ul. Wschodniej 29. 

Pan kierownik niesumiennie wypełniał 
swe obowiązki. Gdy jacyś dwaj osobni­
cy dostarczyli do instytutu sprzęt filmowy, 
chcąc go sprzedać, Romanowski zażądał 

20.000 złotych łapówki, za co obiecał przy­
spieszenie formalności związanych z wy­
płatą pieniędzy za dostarczony sprzęt. 

Komisja Specjalna skierowała Rom.:mow 
•lcki:rn rln obozu pracv n~ ~ miesiace. 

Doniosła uchwala Rady Ministrów 
• 1a po 

muszą być przekazywane kwaterunkowi! 
N;ezwykłe doniosłą uchwalę powzię- Ta <·z<:ść lokalu, czy budynku, która I W p ierwszym bowiem okres:c po ' y 

ła na -;wym nstatnim posiedzeniu „ ,1da stanowi nadwyżkę ponad normy użyt- zwoleniu Łódź była centralą wszy• 

Minhtrllw . .t>otyczy ona domów m iesz- kowanla opracowane przez Państwową l stkich wladz, w ł,odzi mieściły się na• 

kalnych lub pofodyńczych mieszkań, Komisję Lokalową, zostanie prz~kaza· wet wszystkie ministel'siwa, w szyst!;; i 

zwalnianych pncz urz·~dy, instytucje i na kwaterunkowi na potrzeby mieszka centrale przemysłowe itp. W m·arę roz 

biura. Uchwała postanawia, iż lokale niowe, a kwaterunek we własnym za· wijającego s'ę ruchu budowlanego w 

takie, zajmowane czasowo na cele kresie dokona przydziału zwolnionych stolicy 1·ozpOcząl się odpływ. Instyturfo 

użytkowe, w razie likwidacji danej in- lokali, uwzględniając najbardziej p<>- poczęły się przenosić do Warszawy, do 

stytucji, względnie przy zmniejszeniu trzebujących. wybudowanych specjalnie gmad1ów, 

personelu, lu).> też w razie przeniesienia Dadzór nad wykonaniem tej uchwały z'~alniają~ za.im<>":ane czasowo pr,.. 

się instytucji do innego gmachu - mu- oraz opracowanie instrnkd.i w:vkon.aw· m1eszczcn1a w Łodzi. 

szą być bezwzględnie przekazywane czej Rada Ministrów powierzyła Pai1- Cóż z tego jednak, ł{rly przez lc11 ra• 

kwaterunkowi na cele mieszkaniowe! twowd Komi<;ji Lokalowej. ły czas do kwaterunku nie zgłnlói1.rm~ 
Uchwała zmierza jeszcze dalej. Na· • * (doslown:e!) a n i jedne g 0 zv;olni<r 

kłada bowiem na kompetentne czynni- * nego budynku, ani nawet ]fłkalu! 
ki obowiązek zgłaszania władzQm .kwa· Sp1mwa ta 'IQ.a ,sp_echlnie ważne zna- · · 

Oczywiście działo. się to z wielką 
terunkowym wszelkich zmian, dotyczą czenie, jeśli idzie o ł.ódź. W żadnym krzywdą dla tych wszystkich, k łón.;v 
cych zmniejszenia się personelu, zlikwi innym bowiem mieście nie zwalnia się nie maj;.1 mieszkania, luh mit'szkaj~ w 
rJowania pewnych działów itp., które tyle lokali, co u nas. Stale przenoszą warunkat"h ciężkich. Lokale m 'esTkaJ­
pociągają za sobą jednocześnie zmniej-

1 

się do Warszawy rozmaite instytucje, ne w dalszym ciągll go~ciły instyt11rj!'l 
szenie potrzeb instytucji w zakresie urzędy, centrale, wzgl1<dnie poszczegól- · · 

z tą tylko różn'cł"), że zamiast centr~ !! 
użytkowanej przestrzeni lokalu. ne ich działy. wprowadziły się filie, potem fil jki i 

Pan n1i przqbije zełó111ki ••• 

A ile zapłacić? 
Nowe staurki obej111ują robociznę i towar 
Niedawno „Express" wskazał na koniecz 

noś~ ustalenia nowego cennika dla zakła­
dów szewskich, który by wprowadził w 
życie opłaty za robociznę łącznie z ma­
teriałem. Chodzi bowiem o to, że skóry 
mamy już pod dostatkiem, toteż nieżycio­
we jest przynoszenie skóry przez klienta, 
albowiem każdy szewc może nabyć dowol­
ne ilości tego artykułu. 

Sprawa ta była omawiana wczoraj na 
posiedzeniu Komisji Cennikowej na m. 
Łódź i doczekała się konkretnego rozwią­
zania. Komisja ustaliła bowiem nowy cen 
nik, przewidujący opłaty za wszystko: za 
robociznę łącznie z towcirem dostarczonym 
przez szewca. 

Za parę męskich zelówek szytych ustalo­
no nastę1iujące opłaty: 1. 770 z! (I kat.), 
1.547 zł (II kat.) i 1.320 zł (III kat.). Za 
parę zelówek szpilkowych 1.457, 1312 i 
1.16" zł. Za fleki z kruponu podeszwo­
wego - 683, 633 i 543 zł. 

Dla działu repera~ji damskiego obuwia 
ustalono stawki: zelówki ~zyte 1.583 zł, 

1.359 i 1.115 zł, za szpilkowe - 1.138, 
1.021 i 903 zł, zaś za fleki - 473, 423 i 
373 zł. 

Cennik ten został przesłany do Warsza­
wy do zatwierdzenia. Po otrzymaniu· de­
cyzji wprowadzony będzie w życie . (s) 

Badanie „,przez koszul-''··· 

Pomoc lekarska Ubezpieczalni 
musi hvć wydatnie usprawniona 

tak dalej. 

Najlepsz:y przykład mamy z Filnwm 
Polskim. Instytucja ta zajmuje w . ł,o­
clzi rekordową ilość gmachów, stale ja­
kiś dział przenosi się do Warszawy, a 
„luzu'' żadnego n:e ma, bo nim kwaie• 
runek dowie się 0 przepro,vaclzre -
już jakiś oddział, C7Y dział zdążyl ulo­
kować się w opróżnionym lokalu. 

Kres takiemu postqJowaniu kład7ic !1'l 

wa uchwała Raclv Ministrów. Nikt n·e 
hęd7.fe miał pra.wa dysponow;ić 7.w"ls 
niającym się loka Jem mic;;zkalnym? 
Nikt - po7,a kwaterunkiem, jedy11~ 

powołaną do teg0 instytucją! (o) 

N e płacił 2 lime ntów „ 

posiedzi 1 O miesięcy 
Złośliwe uchylanie się od płacenia ali­

mentów pociąga za sobą karę więzieni~. 
Przekonał się o tym wczoraj .Tan Żuch ow 

ski, który odpowiadał pr cz Sądem Okrt'l­

gowym w ł,odzi. Oskarżony żył w do..­
statku na 12-morgowym gospodarstwie ze 
swoimi rodzicami, nie troszcząc się zupP.l­

nie o los swego nief;lubnego dzicckR . ży­

jącego w nędzy i korzystającego z r.apo-
W świetlicy PZPB nr 1 im. Waryńskie- została dla ochrony największego skarbu móg. 

go odbyło się wczoraj zgromadzenie zało- człowieka, jakim jest zdrowie. Ubezpie-· z 1 . · 1 k . · · 
· b k , d 1 1 · · ·i · ł h ' . . k ;-. z osliwe z e cc·;·azen1e wyroku SRdu 

gi fa rycznej , na torym prze stawicie e cza ma wmna p1 me ws uc iwac się w ry- . . . ; . 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi złożyli tyczne głosy ubezpieczonych, aby w miarę Grodz~lego ,_ nakł~dagcego nan obowi ązek 
sprawozdanie ze swej działalności. W zgro możliwości usunąć wszelkie usterki w płacema ahmentow - Zuchowsk1 został 

madzeniu udział wziął bawiący w Łodzi swej praQ'. ł"ódzka Ubezpieczalnia pra- skazany na 10 miesięcy więzienia. (p) 

Wiceminister. pracy i opieki społecznej cuje lepiej, niż np. Ubezpieczalnia ----

Witaszewl>ki. stołeczna, ale z tego nie wynika, że Z notatnika reportera 
Po relacjach dyrektora U. S., Gajewskie- pracuje ona b dobrze. Jest jeszcze wiele 

go, naczelnego lekarza dr Marzyńskiego l:raków, choć sprawozdania Ubezpieczalni Przechodz~c ulicą. Piotrknwsk~ . w :pobliżu 

i prezesa rady i zarządu Ubezpieczalni wypadły różowo. Lekarze nie moga lekce- P.lacu. Wo!no~ci. z 2,sł~bl~ mig!~ ltltJ:i.ka E ·1.ge. 

Krzynowka oraz po wypowiedziach robot- ważyć chorych, badać ich „przez koszu- ~ 1: Sierko t(Nowot;-i . 4> i .frz;;były nR m1eF~9 

nikó , biorących udział w dyskusji, min lę" itp. Muszą być usunięte hiurokratycz- I r~t ~~~c:.ogo owia 8 
wum zi z!;on wskutek u .i. 

Witas2.cwski wygłosił przemó"vienie o za- ne nawvki w aparacie administracyjnym, * >:• * 
daniach społecznej ~łu?bv zdrowia Wska- l•:v robutnik tT'ó:rł uzyskać pomoc sz:vbką 

zal m. in„ że rząd pragnie, aby zarównc i dobrą. ahJ1 świat prac~' j<1ko twórcza si­
klasa robotnicza jak i wład7e Ubezpiecza!-/ ła narodowa otoczon31 łu• ł falc najtroskliw-
~; '7-rn711mi:.łv. iż instytucia ta stworzona szą opieka. •-.t...1 

Drugi podobny w,rp:>.dek mi<ł m1e:.1sct1 przed 
dworcem Lód.~ _ Kaliok~ .. gd:::ie z~sl?.bl 40-lotni 
St:rni~l~.,,. Grębowski. Przvczyua. śuuerci był 

również udar serca.. .~hl 
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LKS-PTC 
Nr 56 

grajq w nied.z:ielę w Pabianicach 
W niedzielę ligowa drużyna. LKS rozpoczyna 

l!e:.:on piłkarski. Pierwszy mecz rozegrają ło­
dzianie w Pabianicach z miejscową drużyną 
PTC. Mecz ten odbędzie si~ o godz. 11-tej. 

Zadymka śnieżna na Krokwi 
W konkursie skoków do kombinacji najlepsze wyniki uzyskał Jan Kula 

Ostatnie zebranie ŁKS 
W dniu dzisiejszym odbędzie się roczne w1l 

ne zgromadzenie sprawozdawcze ŁKS. Zebranie 
to będzie ostatnim, zapadnie bowiem na nim 
uchwała o połączeniu się ŁKS z Włókniarzem . 
Celem utworzenia nowego k1'1bu pod nazwą 
Z.KS - Włókniarz. Zebranie odbędzie się w 
sali ."Miejskiej Rady Narodowej o godz. 18-tej. 

Aleksandrów czeka 
na nied.z:ielny mecz pięściarski 

Po dwóch dniach pięknej pogody 
wczorai w Zakopanem padał niemal 
cały dzień śn:eg, to też konkurencja 
skoków nie wypadła tak, jak się spo­
dziewano. 

Chwilami zrywała się nawet zadym­
ka i kilka razy musiano przerwać sko­
ki. świeży śnieg powodował liczne 
upadki zawodników i naogół uzyskano 
słabe wyn'.ki. Rozegrano konkurs sko­
ków do kombinacji norweskiej. Najlep­
sze stosunkowo wyniki uzyskał polski 
narciarz, Kula. Miał on najdłuższe sko­
ki 74 i 68,5 mtr. Natomiast Bukowski, 
który w biegu na 18 klrn uzyskał z Po-

laków najlep;:;zą lokatę, skakał wczoraj J a w'ęc skoki stosunkowo krótkie. Buł­
słabo. Bukowski narzekał na przemę-1 garzy w ogóle nie chcieli w tych wa­
czen' e, a poza tym oszczędza! się do runkach próbować swych możliwości i 
dalszych konkurencji, przede wszy- wycofali się. Również i narciarze cze­
stkim do biegu sztafetowego, w którym scy n 'e odegrali w konkurs'e skoków 
będzie dzisiaj , startował. Najw'ększą takiej rol' jak tego po nich się spodzie 
szansę na zajęcie czołowej lokaty w wano. Skoczek fiński Helge nie misł 
kombinacji norweskiej ma mistrz Pol- wczoraj szczęścia, gdyż pierwsze dwa 
ski Daniel Krzeptowski. Po odbyciu skoki miał z upadkem i wycofał się. 
skoków Krzeptowski oświadczył, że w Najlepszym skoczkiem wśród Rumu­
biegu rozstawnym udziału nie weźmie. nów okazał się wczoraj Tratilla, ale 
Długość skoków Krzep1owskiego 63 i jego skoki były bardzo krótkie 47,5 i 
64,5 mtr. przy dość · dobrym stylu 46,5 mtr. Obliczenia trwają. 

Meczem DKS (Aleksandrów) - Filmowiec, 
Aleksandrów rozpoczyna. drugą, kolejkę spot­
kań o drużynowe mistrzostwo Łodzi w boksie 
kl. B. Należy nadmienić, że po pierwszej run­
dzie DKS ma poważne szanse na zakwalifiko. 
wanie się do A klasy. 

Mecz DKS - Filmowiec odbędzie się w sali 
przy ul. Południowej 5 (w Aleksandrowie) w 
niedzielę dn. 27 bm. o godz. 17-tej. Przedsprze 
d~ż piletów w lokalu Zw. Zawodowych od godz. 
18 do 20. 

Koszykarki Zrywu 
zdobyły mistrzostwo Lodzi 

Tytuł mistrza Łodzi w koszykówce żeń­
skiej zdobyła definitywnie drużyna Zrywu. 
W ostatnim spotkaniu Zryw pokonał zdecy­
dawanie TUR w stosunku 40:9 (23:0). 

* * * 
'"' meczu pięściarskim, odbytym wczoraj 

Alfksa-ndrowie tamtejszy DKS zmierzył się z 
Mdzkim Tramwajarzem .Zwycięstwo odnio­
Eła drużyna łódzka w stosunku 10:6. 

B. .k, 1gos1 .••. 
HipoUt ogląda nowy motocykl. Sprzedaw­

ca zachęca go: 
- Radzę panu kupić ten motocykl, Pierw 

szon;ędna marka„. 
- A. jednak wie pan, boję się. 
- Czego? ... 

Wierzorek uzyskał 67 i 70.5 mtr. Bu­
kowski natomiast tyll<o 50,5 i 52 mtr. 

.,... : UR 

Najlepsi turyści ł,l{S 
Łodzianie zdobyli nagrodę przechodnią PZKol. 

Na walnym zeb'raniu PZKol. za· kami Warszavvy i dyplom. 
twierdzone zostały wyniki osiągnięte w Indywidualnie w turystyce pierwsze 
ub. sezonie przez kluby uprawiające miejsce przyznano Czyżowi Edwardo­
kolarstwo turystyczne. Okazuje się, że wi (ŁKS) - złoty· żeton PZKol. 2) Pio-
najczynniejszym i najlepszym w tury1l trowskiemu Wiesławowi (ŁKS) 

tyce kolarskiej okazał się ŁKS, który srebrny żeton i 3) Stachowsk:ej St. 
zdobył nagrodę przechodn'.ą Polskie~o (ŁKS) - brązowy żeton. Należy do­
Zw. Kolarskiego - statuę „Król Zyg- dać, że turyści ŁKS z ogólnej liczby 
munt". Nagroda ta przedstawia się im- przyznanych 17 odznak na wojewódz­
ponująco i waży około 40 kg. Turyści I two łódzkie zdobyli lwią ich ilość, bo 
ŁKS przejechali ogółem w ub. sezonie 14-cie. Jak widzimy sekcja turystyczna 
60.780 l:lm. Poza tym klub zdobył na ŁKS może się poszczyc'ć nielada suk­
własność pamiątkowe albumy z wido- cesami. 

Turniei tenisa stołowego 
Finały i zakończenie turnieju w niedzielę 

ZKS Chemia zorganU:ował tarniej tenisa. sto I W ciągu soboty i niedzieli dnia 26 i 27 bm. 
łowego o nagrod~ przechodnią. Zw. Zaw. Prze_ w świetlicy klubowej przy ul. Nowej 24-26 od 
mysłu Chemicznego, będzie si~ zakończenie turnieju, w którym 

- Wypadku„. 
- Panie. 10 nonsens.„ Na tym 

może pan objechać cały świat! 

W turnieju udział bierze ponad 40 uczestnL 
motocyklu ków z kół sportowych przy ?.3,kładach pracy i 

wezmie udzia.l 6 njlepszych ping _ pongistów 
Związku Chemicznego. 
Początek finałów turnieju w sobotę o godz. 

18-teJ. Zakończenie turnieju i wręczenie na 
grody zwyci~zcy odbędzie sif w niedzielę o 
godz. 17-tej w lokalu świetlicy 

- Wiem, ale który świa.t1 - Ten czy 
ta.mtcn1 

* "' * 
Po powrocie z miasta pani Eulalia zwraca się 

Szkół Przemysłu Chemicznego. 

Turniej odbywał si~ równocze§nie w 3 !wie-

Wst~p na za.wody bezpłatny,· 
tlicach przy ul, Nowej 2,1-26, Piotrkowskiej 
238 i Andrzeja 26, 

do Marysi: 
- Czy był tu kłoś podczas mojej nieobecno- I e to e M T p 

śc~. Owszem, proszę pani ... - odpowiada Mary m p r zy spor w . n a • • • 
6ia. - Był tu jakiś mężczyzna, ale tak mi się I k 
jakoś wydawało, te to złodziej... Piłkarze, e koatleci, pływacy i szermierze w Poznaniu 

- Po czym to Marysia poznała?... Celem przeprowadzenia w okresie 
- Ano, bo otworzył drzwi własnym kluczem, tr•uaru·a 

ściągnął pana futro z korytarza i zaraz uciekł!.. vv MIĘDZYNARODOWYCH 
* * * TARGOW POZNAŃSKICH szeregu 

Pan Bąbelek i Hipolit przechodzą ulicą. Na atrakcyjnych imprez sportowych - wy 
gle odz:vwa się Hipolit: lon:ona została specjalna komisja przy 

- Wie pa;'1, panie Bąbelek, na.reszcie je-

1 
Obywatelskim Komitecie Propagandy 

stem 11rzy pum~ądzach. .• ? M.T.P. Komisja ta wyznaczyła juz 
- Doprawdy.... W jaki sposob. ..• · d kt · db cl • 
- Nie widzi pan?„. Przecie przechodzimy pierwsze zawo y, . ore o ę ą się .w 

koło hanku! POZNANIU w czasie Targów, a mia-

8) 

now1c1e: mecz piłkarski o puchar śp. 
Kałuży, między KRAKOWEM a PO· 
ZNANIEM, zawody lekkoatletyczne 
POZNAfl - GDAflSK, mecz pływack 
„WARTA" - „GROM", dalej zawody 
szermiercze z udziałem najlepszych 
szermierzy z całej Polski, zjazd gwiaź­
dzisty AUTOMOBILKLUBU R. P. 
oraz zawody motocyklowe na żużlu. 

- Ależ!.„ - w okrzyku tym brzmi ty­
le zaskoczenia, że prezes zrozumiał, że 
t.:i dziewczyna jest jeszcze zupełnie nie 
rozbudzona. 

Stal się jeszcze grzeczniejszy. 
- Pani ma dużo pracy? 
- Bardzo dużo I 
- A czy wolino mi wiedziieć, czy przy 

najmniej praca ta jest rentowna? Ile pa 
ni zarabia? 
Wymieniła ta·k śmiesznie niską sumę, 

- Moja żona wróci moźe nie pręjko ... l błysKu brązów i kryształów i ,ila wie że prezes aż się roześmialJ:. 
f\!,e ma sensu, żeby czeika~.a pani na nią' wł~ściwie co począć ze sobą d.3:ej. - Tyle tylko? Gdyby paini chciaJa, 

tu, w przedpokoju ... Proszę, pani p.)zwo I -- Niech pani usiądzie! - d0pr.}wa- znalazłbym dla pani pracę o wiele lżej­

ii d.'J!Ej! dm ją do przytomności łagojin.9 szą!. .. Po prostu S:\"nekurę!... Mograby 
Za małą chlhilę Stefka jest }uż w tym brzmiący git.os gospodarni. - Wla:~r:i- pani zarobić znacznie, macznie więcej! 

pokoju, który podziwiała dotychcz:ss 1 w!e chętnie poczęstowa>.oym panią l(e;- W tym zacisznym salonie, wysłanym 
przez uchy·lone drzwi. liszkiem wi1na i kawałkiem tort11, paili dywanami, o oknach zasłoniętych cięż-

Ze ścia•ny spoglądają na nią rok::k:->- ;ed~cik r~zur;iie: służba,. żona ... M.)qy- k1imi firankami, pełnym niepokojących 
we panie. Są one piękne i wytwxne, oy Lrodz1c si~ z tego niepotirz.eb~e _kc- lśnień, blasków i zł·otości, wszystko jest 
lak +:, cale ti•o. Należą do tego samego rre~.rarze, .~ Ja muszę pr~ec!ez. :i~ 3 c_5' jak w majaku sennym. Ale już najbar­
śv1i5ta zacismych buduarów, perfumo- ~WOJ presttz ... Ale ;>~dzę., ze ;:najdzie " 1 ~ dziej nierealnie brzmią słowa prezesa 
wanego nieróbstwa. Tu, w tym pałacu· Jesz~ze:; sp?sc;ibn~sc, ~zebysn:y WY?1'..1 Dahla: „Mogłaby pani zarobić znacznie, 
łódzkiego iprzemyslowca, czvlyby isię wspolnie kte!isz~K win~, n.1eprawdJz znacznie więcej''. 
dziiś ta•k samo dobrze jak u s·iebi.e, tam panno ... Ale Jak Jest pani na imię? Czy to moe:i'iwe? Czyżby i do niej, ma-

w oiałych zameczkach, stojących ":ad - Stefania... ~iej, szarej, sponiewieranej przez los, 
zielonymi brzeqami Sekwany czy Lov- - Ładne imię ... Więc co, panno Sta- dziewczyny z dalekiego przedmieścia, 

ry Tylko, że zmieni'iyby atłasowe kry- fanie? Chciałaby pani napić się kiecy uśmiechnął się wreszcie dobrotliwy los? 
rcliriy i głęboko wcięte staniki na bar- ze mną kieliszek wina? - Mogłabym mamę posłać na la·to 
dziej wspó!tczesną toaletę: na l"'ką ::.a- - Kiedy ja nigdy nie piję - naiwna na wieś ... A Lolka mogłaby od wrześ­
nią, jaką w tej chwili przynic >la dlri dz,ewczyna nie wie, co sądzić o tej pro nia zacząć chodzić do gimnazjum... Ja 
P~uzcsowej Dahlowej mala pod1ęcz.1a pozycji. zaś kupiłabym sobie nowe lakierki ta­
z Do'"11u Mody Gabrieli Gren. -· A narzeczonego pani ma? - pre-

1 

kie same jakie ma Krystyna. I wprowa-
A mala podręczna - zagubi::x1ri w zes sta,je się coraz bardz1iej niedyskre~- dz'ilibyśmy się do innego mieszkania: 

tv:n obcym sobie świecie - Sl·Oi wś~ód ny. czystego, słonecznego ... - zawirowało 

A gdzie Lódź? 
Atleci na mistr.z:osłwach Polski 

W sobotę i nledz.i.elę, 26 i 27 bm, rozegrane 
zostaną, w Katowicach III po wojnie mistrzos­
twa Polaki w zapasach i podnoszeniu ciężarów, 

Do czwartku - do mistrzostw zgłoszonych 
zostało 164 zawodników, reprezentujących sie 
dem okręgów: .POMORZE, KRAKóW, BYD­
GOSZCZ, WARSZAWA, WROCLAW, POZNA11r 
i śLĄSK. Jest to rekordowa liczba zgłOl!ze-d w 
historii mistrzostw Polski w tej dziedzinie 
sportu. 

Szachiści Zgierza 
ur.z:qd.z:ajq łurniei eliminacyiny 

W lokalu Zw. Zaw. w Zgierzu odbyło si' 
Walne zebranie Klubu Szachowego Zw. Zawo­
dowych. Po sprawozdaniu i dyskusji udzielono 
dowych. Po sprawdzeniu i dyskusji udzielono 
absolutorium ustępuj'icemu zarządowi po czym 
przystąpiono do wyboru nowych władz. Na pre 
zesa pr:tez aklamację wybrano kol. Sznyka. Al­
freda. Na marginesie należy zaznaczyć, że kol. 
Sznyk został wybrany na Prezesa Łódzkiego 
Okręgowego Związku Szachowego. Na vice 
prezesa. Klubu - mgr. Stefaniaka Artura. oraz 
następujących członków Zarządu: kol. Wrze­
sińskiego, Pilarskiego J. i Podgórskiego, Do ko 
misji rewizyjnej kol. Milcza::ka. i Szewczyka.. 
Do sądu koleżeńskiego kol. Dynarskiego A. 1 
Kubickiego J, 
Zarząd Zw. Zaw. Włókn. Oddz. w Zgierzu, 

na którego czele stoi tow. Marszałek, opiekuje 
si, klubem szachowym dając mu możność roz 
woju czym przyczynia si~ do populuyza.cji tej 
11zla.chet:o.ei gry. • * • 
Zarząd Klubu Szachowego Zw. Zawodowych 

w Zgierzu zawiadamia, że w dniu 18 lutego br. 
o godz. 18.30 rozpoczyna się turniej eliminacyj 
ny do mistrzostw szachowych Zgierza. Gra od 
bywać się będzie dwa razy w tygodniu t. j. w 
środy i piątki o godz. 18,30 w lokalu Zw. Za.w, 
w Zgierzu, ul. Długa 17. 

Sześciu zawodników wg. kolejności miejl!C 
wejdzie do finału o mistrzostwo m. Zgierza, po 
nadto należy zaznaczyć że Ł. O. Z. Sz. - Wy 
dział Gier i Dyscypliny postanowił powyższy 

turniej zaliczyć jako kwalifikacyjny kategorii 
graczy. 

Czvtaicie nExpress Ilustrowany" 
jej w głowie od zawieruchy projektów, 
w których zamknęły się wszystkie jej naj 
skrytsze marzenia, ona zaś jąka się z·a­
skocwna. 

- Pan prezes żartuje chyba ze mnie. 
Chociaż, gdyby pan prezes zechciarł... 
bo cóż jest dla pana prezesa dać mi 
lepszą pracę? 

Oskar Dahl jest trochę rozbawiony. 
- Owszem, będę chciał, ale widzisz 

moja mała, ja jestem kupcem ... I nic nie 
robię bezinteresownie - odsla·nia kar­
ty z cynicmą dobrodusznością. 
Jednakże niedoświadczona dziewczy 

na wciąż jeszcze bierze jego niskie wy 
rachowanie za wspaniałomyślność. 

- Co pa1n prezes chce przez to po­
wiedzieć? - jąka się za.skoczona. 

- Musisz być dla mnie grzeczna, ro­
zumiesz,. moja ma·ła? ... I posłuszna ... -
objął ją wpót - chętnie ci pomogę, a­
le ... 

Jego poufały ruch, a jeszcze więcej 
jego niepokojący błysk zmienionych 
naigle oczu przeraziły ją. 

Nie ma jeszcze żadnego doświadcze 
nia, ale jest przecież kobietą i ji!;k każ 
da kobieta rna wyostrzony instY111kt -
a ten instynkt ostrzegł ją teraz, że gr•ozi 
jej niebezpieczeństwo. 

- A więc to taik? - cofnęła się przed 
pieszczotliwą nacha'ności!! starszego 
pana, a prawie w tej samej chwili roz­
legł się dzwonek. 

(D. c. n.} 
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